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Poznań, 16.09.2024 r. 

 

 
Szanowny Pan 
Marek Woźniak 
Marszałek 
Województwa Wielkopolskiego 
 
 

INTERPELACJA/ZAPYTANIE 
 

 

Szanowny Panie Marszałku, 

 
na podstawie  art. 23 ustawy o samorządzie województwa z dnia 5 czerwca 1998r.  

(tj. Dz.U z 2024r.poz.566) składam interpelację w sprawie budowy łącznika drogowego od 

ronda Roszarnia do Wojewódzkiego Szpitala Wielospecjalistycznego w Lesznie  

tj. połączenia tej placówki pełnoprawną drogą.  
 

Drogi dojazdowe do Szpitala są aktualnie w stanie wymagającym daleko idących napraw, 

zarówno ul. Sygietyńskiego jak i ul. Kiepury, są pełne dziur i nierówności  

z uwagi na silne natężenie ruchu pojazdów w zdecydowanej większości dojeżdżających do 

szpitala. Od kilu lat trwają starania o dodatkowe połączenie. Takim łącznikiem  

z leszczyńskim szpitalem mogłaby być przedłużona ulicą Portugalską droga od ronda 

Roszarnia. Wcześniej przeszkodą było zlokalizowane na płycie lądowisko dla śmigłowców 

sanitarnych. W roku 2023 problem w tym zakresie wyeliminowano i zgodnie z przepisami 

Prawa Lotniczego dokonano stosownej zmiany na lądowisku sanitarnym. Obecnie istnieje 

realna możliwość doprowadzenia do szpitala drogi w postaci łącznika o długości ok. 800 m.   

Nowa droga znacznie ułatwiłaby komunikację w stronę od i do szpitala, a dojazd pojazdów 

w tym karetek od strony gmin Osiecznej, Gostynia i Ponieca stałby się krótszy czasowo  

i wygodniejszy komunikacyjnie. Nadmieniam, że istniejące obie ulice dojazdowe do SOR  

i Izbę Przyjęć to ulice międzyosiedlowe, wąskie i pełne nierówności.  

W związku z powyższym zwracam się z prośbą wspólnie z samorządem Miasta Leszna  

o pomoc w rozwiązaniu tego dokuczliwego problemu komunikacyjnego.  

 
 

       Z poważaniem 

       Barbara Mroczkowska 


